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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 31. S ierpn ia .

N. Kr ó l  raczy ł najm iłośc iw ić j  nadać  godność  
S zam belana  d z ied z ico w i  d ó b r  E r a z m o w i  
S t a b i e w s k i e m u  z U lo n i  p o d  R a w icz em .

Z d n  i a 2. W r z e ś n i a .
J. K.  W .  W .  X i ą ż ę i J.  C.  W .  W .  X i ę -  

ż n a  S a s  k o - W  e j m  a r s c y  przejeżdżali  tu, 
z P e te rsbu rga  p r z y b y w a ją c ,  do  P o czdam u .

Wiadomości zagraniczne.
P o i s k a.

Z W a r s z a w y ,  dnia 28. S ie rp n ia .
U d z ic lo n e m  zostało  w  d ro d z e  szczególnćf 

łaski K onstancy i K o n o p k o ,  w d o w i e  p o  A le ­
x a n d r a  K o n o p k o ,  P o d p u ł k o w n i k u  byłego  
w o jsk a  polskiego, w  miejsce p o b ie ra n eg o  
p rz e z  nię obecnie  w sp a rc ia  ty m c z a so w e g o ,  
w sp a rc ie  d o ż y w o tn ie  w  ilości zł. 1300 roczn ie ,  
z  zas trzeżen iem  w y p ła ty  części onego d w ie m  
jej c ó r k o m :  A lexandrze  i T e o d o z y i ,  az do  
dojścia ich  do łat 18 w ieku .

"W czoraj p rzy b y ł  do  W a r s z a w y  J O .  Xiązę 
W e jm a rs k i  z P e te rsb u rg a .

( Z  gazet niemieckich.) —  S ły c h a ć ,  że X iążę 
N am ies tn ik  ju tro  do  K oyyna  siS u d a ,  aby  ta m

C esarza  p rz y w ita ć .  M ają się n as tęp n ie  w  oko* 
licach ta m e c z n y c h  o d b y w a ć  w ie lk ie  o b ro ty  
w o js k ,  p o  ukończeniu  k tó ry c h  N. P a n  W  t o ­
w a r z y s t w i e  Xięcia tu  p rzy b ęd z ie .  —  P o w i a ­
daj ą ,  że podczas  p o by tu  Cesarza nag ro d y  do ­
tyczące  te g o ro c zn e j  w y s ta w y  p ło d ó w  ku n sz tu  
i p rze m y słu  r o z d a w a n e  będą .  W y s ta w a  ta  
is totnie była pociechą dla serca każdego  pa-  
t r y o ty ,  d o w io d ła  b o w ie m  jak n a j ś w ie tn ie j , że 
w  p rzec iągu  d w ó c h  lat p rze m y s ł  w  K ró le ­
s tw ie  P o lsk iem  znaczne  uczyn ił  postępy- 
W szystko się u nas w y d o sk o n a la  i zaspakaja 
n a w e t  roszczenia n a jw y k w in tn ie j sze g o  luxu. 
P o d o b n ie  w  całera im p er iu m  p rzem ysł  o lb rz y ­
m ie  czyni postępy . M iędzy  w y r o b a m i  cesar-  
s t w a ,  k tó reśm y  tu  os ta tn iem i czasy podzi* 
w ia l i ,  odznaczają się m ia n o w ic ie  b ła w a ty  
w  deseniach i inne  t o w a r y  je d w a b n e ,  bie lizna 
s to ło w a ,  fajanse i rzeczy  la k ie ro w an e .  Czyli 
zaś kupcy rossyjscy  z w y s t a w y  w  stolicy tu -  
tejszćj zysk jaki odn ieś l i ,  je s t  to w ie lk iem  p y ­
tan iem ,

R o  s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 23. S ie rpn ia .

JJ. CC. W W . W ie lk a  X iężna  J m ć  H elena  
i W . X iężniczka M arya  Je j córka  p rz y b y ły  
w  z u p e łn ć m  z d r o w iu  do  Odessy w ie c z o r e m  
25. L ipca i w ys iad ły  w  h o te lu  G e n e r a ł - G u b e r -
natora Hrabi W orońcoyya, gdaie przyjęte
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prze z  H rab ię  i H r a b in ę ,  tudz ież  p r z e z  W  o j rn -  
negn G u b e r n a t o r a  Od essy  Przejeżdżając  przez  
mias to J J .  CC.  VVW. p r z e p r o w a d z o n e  b \ l y  
hu cz ne m i  okrzykami  t łum nie  zg ro ma dz o n e go  
ludu .  Miasto,  k w a r a n t a n a  i p o r t  wspan ia le  
b y ł y  oświecone.

Z  l iczby d w ó c h  w y b r a n y c h  p r ze z  szlachtę 
K a n d y d a t ó w  J .  C.  Mość raczył  za tw ie rd z i ć  
na  u rzędz ie  W o ł y ń s k ie g o  gubr rn ia l r iego M a r ­
szałka  szlacłity d \ m i s y  ono war iego  Gene ra ł  
m a j o r a  Xięcia K. Lubomir sk iego .

D o n o sz ą  z T u ł y , że 1. Lipca rocznica  imie­
n in  N. C e s a r z o w e j  o zna cz ona  t am została u- 
ro cz ys ty m o t w a r c i e m  szkoły dla dz iewc zą t , ,  
za łożone)  przez  o b y w a te la  ł iono iovvego Mali 
k o w .  Xiężria Gal i cyn ,  ma łżon ka  t ameczn eg o  
W o j e n n e g o  i Tu l sk iego  C y w i l n e g o  G u b e r n a  
to r a  p rzy ję ła  u r ząd  h o n o r o w e j  opiekunki  tego 
zakładu.

P o d łu g  G az e ty  Rólniczć:  w  gubern iach  T u l  
skićj ,  Riazańsk ie j ,  T a m b o w s k i e ) ,  Penzeńskiej ,  
Kursk ie j  i w  częściach C h a rk o w sk ić j  i W o -  
roneżskiej  burak i  t egoroczne  całkiem p r a w i e  
zginę ły ,  t a k ,  iż t a m ec zn e  fabryki  cukru  będą  
cz u ł y  n iedos ta t ek  w  p ie r w s z y m  materyale  
s w y c h  robót .

M o h y l e w s k i m  Sędzią Sumien ia  naj łaskawiej  
16. L ipc a  z a t w i e r d z o n y  został  z 1 ic/ by w y  
b r a n y c h  od  szlachty k an d y d a tó w  dymisyono-  
w a n y  Poruc zn ik  H en r yk  Makowiecki .

Rossyjski  Konsul  w  bo s to n i e  R a d /c a  D w o ­
r u  K i lchen  m i a n o w a n y  d. 12. Lipca konsulem 
G e n e r a l n y m  w  Norwegi i .

N.  Cesarz zezw ol i ł  na o tw o r z e n ie  t o w a r z y ­
s t w a  ko n n y ch  w y ś c i g ó w  w  mieście K o z ło w ie  
W  gubern i i  T am bo w sk ie j .

L u d n o ś ć  Pe te rsburga  w yn o s i ł a  w  1840 r. 
470,202 m i e s z k a ń c ó w ,  w  tei l iczbie 337,612 
m ę ż c z y z n ,  132,590 kobiet.  D o m ó w  i b u d o ­
w l i  s k a r b o w y c h  i p r y w a t n y c h  by ło  8,661.

W  ro ku  1840. w  ludnośc i  R z y m sk o  ka tol i ­
ckiego w z n a n i a  w  P a ń s t w i e  bossy: skiem za 
sz ły  nas tępne z m ia n y :  w  Dyecezyi  M<>hv-
lewsk ie j  p o b r a ło  się pa r  4 ,203;  na r odz i ło  
się m ę sk  p. 13,‘216, żeńsk. p. 11,365: uma r ło  
męsk.  p. 6,918, żeńsk.  p. 6,031. — W  W i ł en  
skićj pobr .  9,270;  narodź ,  męsk.  p. 22,765,  ź. 
p.  21,421; urn. m.  p. 14,645. ź. p. 14,354. — 
W  Te l sze wsk ie j  pobr .  3,505;  n a r odź  m p.  
10,423, i .  p. 9,370;  urn.  m.  p. 6,811,  żeńsk. p.  
6,533. — Ł u c k o  — Żytomier sk ie j  pobr .  1,050; 
nar .  m.  p  3,108,  i .  p 2,846: urn. męsk.  płci 
2,32S,  ż. p. 2,000. — Kamien ieckiej  pob ra ło  się 
1,923; n a r . m . p . 4,353,ż . p . 4,19.6; u m . m  p.2,920,  
ż.p.3 ,979.— Mińskićjpobr .1 ,900;  nar.  m p 5,453, 
i .  p. 5,022; uin.  m.  p. 2,876,  ż, p. 2,779. — 
Ormiańsko-ka to l i ck ić j  pobr .  14; nar .  m.  p. 34, 
i .  p. 36;  urn. m .  p. 34,  ż. p. 34. — W  ogóle

p o b r a ło  się 21,865;  na r o d z i ło  się 113,518; um.  
72,242. — Nadto  w  P e t e r s bu rg u  pobr .  9 5 ;  nar.  
in. p. 132,  ż. p. 141; um.  m.  p. ‘275,  ż. p. 122. 
— W  M o s k w ie  pobr .  31 ; nar .  m. p. 48 ,  ż. p. 
39;  um.  m. p. 4 0 ,  ż. p 34.

J. C. Mość  raczył  ro zkazać :  zalecić w s z y s t ­
k im g ł ó w n y m  za r zą do m ,  pod  k tórych  w i e d z ą  
mogą  być uk ładane projekta b u d o w a n i a  p r a ­
w o s ł a w n y c h  C e r k w i ,  iżby', p rzy  sp or ząd za  
niu I kow ych p r o  e k t ó w ,  p r ze d ew sz ys tk ie m ,  
w e d l e  możności  z a c h o w y w a n y  był  gust  s ia ro-  
żytnei  b izantyńskiej  a rch i tektu ry .  O b o k  tego 
J.  Cl. Mość raczy ł w y n u r z y ć  zda n ie ,  że ku t e ­
m u  z poży tk iem mo ż e  być z w r ó c o n y  w zg l ąd  
na rysunki  s tósujące się do  b u d o w y  C e r k w i  
P r a w o s ł a w n y c h ,  sp or zą dz o n e  p r ze z  professo-  
ra Arch i t ek tu r y  Tona.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 26. Sierpnia.

D z i e n n i k  s p o r ó w  za w ie r a  list z Rio J a ­
nei ro z dnia 23. C z e r w c a ,  w  k tó r ym  międ zy  
innemi  w y r a ż o n o :  „Admira ł  Du po te t ,  o d w o ­
łany  z s t anowiska  brazyl i j skiego,  i K o n t r a d ­
mi rał  Mass ieux ,  jego nas tępca,  zna jdują się 
t e raz o b y d w a i  w  p rzystani  naszej.  — Frega ta  
«E r i g o n e» ,  do  Chin  p r ze zn ac zo n a ,  za rzuci ła  
tu k o tw ic e ;  ma ona na s w y m  pokładzie I 'ana 
J a n e i gn y ,  w y s ł a n e g o  p rzez r ząd  z szczegoł- 
n em  po le ce n ie m ,  i pięciu mi sy on arz y  Cel 
po s ła nn ic tw a  Paria Jane igny |est pol i lyczny 
i h a n d l o w y .  Ma  on p rzy sobie  Pana Maraja 
i m ło d e g o  Po laka ,  n az w is k ie m  Szuski.  — 
W  pal i  tyce zupe łna  tu panu je  cichość,  Sena t  
przyią ł  w  te; chwi l i  p r a w o ,  uzna jące  w d " w ę  
po Don  P e d r z e  1. i có rkę  tć|że X iężniczkaun 
brazyl i j sk iemu K o ro n a c y a  Cesarza ma się o d ­
być  d. 18. Lipca.«

K o n s t y t u c y  o n i s t a zbi ja pogłoskę o p o ­
d r ó ż y .  K r ó l o w e j  Mary i  K ry s ty ny  do  Fraricyi 
po łudn iow ej .

N a t i o n a l  i S i  e c i e  umieści ły dziś lis* 
z ( aenu z dnia 24. ,  p o d łu g  k tó rego jakie 4000 
osób przynios ło  t amże Mi n i s t r o wi  s p r a w  i» ' 
g ran icznych  kocią m u z y k ę ,  p o c z e m  tenże z*' 
r az  mias to opuści ł .  „ M i n i s t e r ,  p o w i a d a  N a' 
t i o n a l ,  z a p e w n e  sobie p rzy  tak nag łym v*T 
jeździe p r z y p o m n i a ł  uka rane  p o s t ę p o w a 111 
P P .  P lougou ltna  i Mahu la  w  Tu luz ie . "  ł ‘ Pe 
w n ie j sz y c h  jednak  w ia d o m o śc i  d o w ia d u ie 4 
się,  że Pari Gu izo t  całe d w a  dni  w  C aen 
p rze pęd z i ł ,  gdzie już w  dzień ucz ty w  L i s |euX 
stanął  VVyjazd jego z C ae nu ,  p rzeznaczony  
p i e r w i a s t k o w o  na go d z i n ę - 12. w  nocy d. J " 
od łoż ono  do po łudn ia  d. 24. ,  a  to na z r ob ioo a 
p rze z  kogoś u w a g ę ,  że w y ja z d  o północy 
w r i a ł by  się uc ieczce ,  lub że p r zy n a imri1, 1 
dzienniki  opp ozy cy jne  w  t e m b y  go w y s t avł 1 ć 
syvietle. I s totnie  b o w i e m  w y d a r z y ł o  **? fc
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w  Ca en ie ,  ac zko lwi ek  dzienniki  w y p a d e k  ten 
m o c n o  przesadzi ły.  W  skutek w y sz ł e g o  ztąd 
p o d bu r ze n ia  r ad y k a l i s tó w ,  zebra ło  się około  
60 do 70 cz ło n k ó w  tego s t r o n n i c t w a ,  do  któ 
ry ch  się później  może  kilka set c i e k a w y c h  w i ­
dzów'  p r zy ł ąc zy ło ,  i ci k i lkakrotnie  p rzed 
s t ancyą Mini st r a zakrzyknę l i :  « a  bas  Guizo t !  
a bas łe t r ai t re!  a bas les compl ices  de O u m o u -  
r i e z ! "  Z ap e w n ia ją  nas ,  źe p r z e c i w  ty m  lu­
d z i o m  ani  ż a n d a r m ó w ,  ani w o j s k a  l in iowego 
nie w e z w a n o ,  i że r i awe t  sam  Mini s t er  p rze ­
szedł  k i lkakrotnie między  tą g r o m a d ą ,  która 
byna jmnie j  o z a cz ep ne m  nie myślała  działaniu.  
W y p a d e k  t en poczy tu ją  tu za tak ma łozna-  
c z n y ,  źe M e s s a g e r  z a p e w n e  nie poczyta  za 
r ze cz  po t r ze b ną  w s p o m n i e ć  o n i m , w  celu o d ­
p o w ie d z e n i a  na p r ze sad zo ne  doniesienie N a 
t  i o h a I a i S i e c f e.

Szybki  p o w r ó t  zaś Ministra s p r a w  zagran i ­
czn ych  do  stolicy poczytują  d ob r ze  z a w i a d o ­
m io n e  osoby za po t rz e bn y  w  ch w i l i ,  gdzie się 
n o w e  Mini ster )  u m  arigieLkie zbiera i d y p l o ­
matyczna  czynność  na n o w o  się rozpoczyna.  
Z res z t ą  nie mia ł  on w  po d ró ży  s w o ,e j  do 
N o rm an d y i  innych  w i d o k ó w ’ na celu , jak tylko 
z n a jd o w a n i e  się na zagajeniu Bady  ogólnej ,  
której  jest cz ło nk i em ,  a m o ż e ,  że miał  za ra­
ze m  na celu „ucztę po l i tyczną*,  k tó rą  sam 
w e  Francyi  na sposób angielski za pr ow ad z i ł .

P om ię dz y  tute jszymi  cudzo z iem ca mi  zn a j ­
d o w a ł  się od niejakiego czasu B a ro n  N e u m a n n ,  
k tóry z L o n d y n u  przybył .  Był  on  na obie 
dzie U Pana  Guizo ta  w  l i cznem dyp lomaty -  
czuern t o w a r z y s t w i e  i t e raz odjechał .  Un ia  
21. S ie rpn ia  o b c h o d z o n o  zaślubienie S i r  S t a n ­
i k a ,  bl iskiego k r e w n e g o  L o rd a  Stanleja. Z a ­
ślubi ł  on  sobie có rkę  B a r o n o w e j  l a l l e i r a n d ,  
w n u c z k i  zm ar ł ego  Xięcia.  P rz ) jd z ie  tak/.e 
z p ew n o śc ią  do  sku tku  zamęscie  Xięcia M ik o ­
łaja E s te rh a z e g o ,  syna aus tryackiego Pos ła  i 
Xięcia P a w i a  Anton iego E s t e r h a z e g o , z có rką  
Hrab i  Jerseja .  Młody  Xiąźę Mikołaj  E s t e r ­
h a z y  odz ied z i cz y ,  jak w i a d o m o ,  wielkie imię 
i r ó w n i e  w ie lk ie  d o c h o d y .  ^

Głos  p o w sz e c h n o śc i  tutejszef u t r z y m u je  iź 
w y s p y  Balearyiskie n ie zbę dn em i  się staną, dla  
F ra n c y i ,  skoro ta u t r w a l i  w ł a d z ę  s w o , ą  w  A- 
f ryce.  Cz łonek  poprze dza j ąc ego  gab ine tu  pan. 
j a u b e r t ,  życzył  już d aw n ić j  z m ó w n i c y  na 
bycia  Ma jo rk i ,  Mi nork i  lub jednej z nich  j jak 
i e  w i ę c  m o ż na  d z i w i ć  się gdy  Hiszpama są ­
dz ą c  się za gr ożo ną  w  pos iadan iu  tych pe re ł  
ś ró dz i em ne go  m o r z a ,  us i łuje jak najdalej  o d ­
s u w a ć  od  siebie F r a n c u z ó w .

G i e ł d a  d. 2 6 .  ś  i e  r p  n i  a .  R e n ta  spada t e ­
raz codz ien n ie  o  k i lka c e n t y m ó w -  N i e  krąź% 
t u  w p r a w d z i e  n iepoko jące  w ie ś c i ,  ate p r z e k o ­
nanie o zaciągnięciu n ie d łu go  n o w ć j  pożyczki ,

p r ze rny ś l n ik ów  o d  nabyw ' an ia  p a p i e r ó w  
w s t r z y  mu,e.

Z d n i a  27-  S i e r p n i a .
P an  Gu izo t  w cz o ra j  tu p o w ró c i ł .  P rz e z  

cały w ie c z ó r  w  hotelu s p r a w  zagr an icznych  
wielki  był  nat łok  gości.  Ki lku Min i s t rów,  
np.  P P .  Vi i lemain,  Mar t in  du N o r d  i O uch a-  
tel  długie z P a n e m  G u iz o t  mi ew al i  r o z m o w y .  
Dzisiaj o  godzinie  l i t e j  w szy sc y  M in i s t r ow ie  
byli  u niego zgromadzeni .  W y p r a w i o n o  kilka 
g o ń c ó w  i p r zez  całe p r z e d p o łu d n ie  W  b iu r ac h  
M.n i s t e ry um s p r a w  zag ran iczny ch  n a d z w y ­
czajną spost rz l 'gano czynność.

O  w y p a d k a c h  w  C a e n  pisze M e s s a g e r :
« W  poniedziałek  w i e c z ó r  kuszono się W  C a e n  
w  niecny sposób o zakłócen ie  spokojności .  
O k o ł o  do n ie g o d z iw y c h  wichrzyc ie l i  z g r o m a­
dzi ło się świs t aj ąc i hałasując  p rze d  g m a c h e m  
Pre fek tu ry ' ,  gdzie c z ło n k o w ie  Ba dy  gen era l ­
nej  ria obiad się byli  zgromadzi l i .  Pat rul  t ł u m  
te n  natychmias t  ro zegna ł  i d w i e  osoby  a r e ­
sz to w a n o .  T o  śmieszne po w s t a n ie  śc i ągnę ło  
na się p o w s z e c h n ą  w zga rdę .  W e  w t o r e k  
w i e c z o r e m  r o z r u c h y  groźniejszy p r z y b r a ł y  
cha rak te r .  W ic hr zy c ie le  pot łukl i  la tarnie  na  
u l i cach ,  o r az  okna w  t e a t r ze  i w  b u d o w i e  
g imnaz ja lne j .  Mini s ter  s p r a w  zagran icznych  
w e  w t o r e k  w  p o łu dn ie  z C a e n  w yie ch a ł  był . “

Bząd  papieski G a z e t t e  d e  F r a n c e  W pań­
s twie  kośc ie lnem zakazał .  S ły c h a ć ,  źe p r z y ­
t łumien ie  to jest vi y p a d k i e m  d łu g ich  u k ł a d ó w  
międ zy  tute jszym L r z y m sk i m  gab ine tem.

G i e ł d a  d n i a  27-  S i e r p n i a .  W  giełdzie 
obiegała dzisiaj pogłoska ,  że e m i t t o w a n i e  n o ­
w e j  pożyczki  za 3 albo 4 dn i  w  M o n i t o r z e  
og ło. izonem zostanie.  J a k k o l w i e k  pog łosce  
tej ma ło  kto w i e r z y ł ,  w p ł y w a ł a  j ednak  n ie ­
pom yś l n ie  n a  stan r en ty .

A  11 g  1 i  a .
Z L o n d y n u ,  dn. 25. Sierpnia.

T ak że  i o  s p r a w a c h  hi szpańsk ich  s t r o nn ic tw a  
to ry so w sk ie  nie j e d n e g o  jest zdania.  K u r y  e r  
o ś w ia d c z a  się b a r d ź o  s t a n o w cz o  p rz e c iw  E s -  
par tei  ze i t e raźn ie j szemu s t a n o w i  r zeczy  W 
Hiszpani i  i k o n t r r e w o l u c y ą  na korzyść  K r ó l o -  
Iowć i  Ma .y i  Krys ty ny  jako rzecz  p e w n ą  u w a ­
ż a ,  nie  o d m a w i a j ą c  p r z y t e m  o w d o w i a ł ć j  K r ó ­
lowej^ p r a w a  d o  t a k o w e g o  k r oku .  T i m e s -  . 
p rz e c i w ni e  s ą d z i ,  iżby to b y ło  cięźkićf od p o ­
wiedz ia lności  u l ega jącym k ro k i em ,  gdyby  K r ó ­
l o w a  K ry s ty n a  chc ia ła  t eraz  na  n o w o  o p u ­
szczony  p rze z  s i e b i e  kraj, z a w i c b r z y ć ,  w  c h w i l i  
gdy  t enże  w ł a ś n i e  n a  d ob r e j  zos ta j e  d i o d z e
r oz w i ja n ia  się, jeżeli tylko, p rzy  w ł a d z y  k r ó l e w -  
skićj  o b s ta w a ć  będz ie .  W  k o n t r r e w o l u c j i  zaś. 
u p a t r y w a ł a b y  l  i m e s  tylko- za r o d e k  w o j n y  
e uropejskićj .

G l o b e  ciągłe jeszcze sądzi, ii  o osobiste



b e z p ie c z e ń s tw o  Man Le od a  najnaniejszćj nie ma 
o b a w y ;  gdyby  mógł  u d o w o d n i ć ,  że w  czasi* 
uderzen ia  na paros ta tek » (Caroline■« na in n e m  
zn a jd o w a ł  się mie jscu,  uw o ln ie n ie  jego żądnej -  
by  nie ulegało w ą tp l iw o ś c i ;  jeżeli zaś S ą d u  
p rzys ięg łych o tern p rzekonać  n,ie z d o ł a ,  i j e ­
żeli go uzna ją  być w i n n y m  p rz y p i s y w a n e g o  
m u  cz y n u ,  z a p e w n e  się S ąd  p r zek on a ,  że za 
czyn t a k o w y ,  k tórego o dpo w ied z i a l noś ć  r ząd 
■wziął ria s iebie,  osobiście ani o d p o w i e d z i a l ­
n y m ,  ani też k a r a n ym  być nie m o ż e ,  i że go 
na w o l n o ś ć  wyp.uścić należy.  U b o l e w a ć  w i e l ­
ce p rzychodz i ,  że p o w o l n a  p r o ce du ra  p r a w n a  
w  s t a n ac h  Z j e d n o cz on y c h  długie u w ię z ie n i e  
Mac  Leod a  za sobą poc iągnę ła ;  r ząd  angiel ­
ski p rzecież nie mógł  się w p r o s t  w y p u s z c z e ­
nia go na w o ln o ść  d o m a g a ć ,  dopók i  się spra 
w a  ta w  sądzie toczy i w ięz ie ń  z p o w o d u  w y ­
pa d k u  tejże w  r z pc zy w is te m  i bezpośredniemu 
n ieb ez p ie cze ńs t w ie  się nie znajduje .  „ G d y b y  
się jednakże w y p a d e k  t e n .  p o w i a d a  w s p o ­
m n ia n y  dzienn ik  dalej ,  miał  nad  nasze skoń­
czyć się spodz iew an je ,  i gdyby  T r y b u n a ł  z riie- 
w ia d o m o ś e i  lub b raku  wsze lk ich  w z g l ę d ó w  
mia ł  s u r o w y  na Mac Leoda  w y d a ć  w y ro k ,  
w t e d y  po s t ę p o w a n ie  r zą du  angielskiego b ę ­
dzie ba rdz o  p r os te ,  i t en ,  jak n am  w ia d o m o ,  
już najp rzód  p o s ta n o w i ł ,  co m u  czynić w y ­
padnie.  Fon  Fox o t r zym ał  już o d d a w n a  za­
l ecen ie ,  aby w  razie t a k o w e g o ,  natura ln ie  
m o ż l i w e g o  tylko przesi lenia pas zpor tu  s w e g o  
zażądał .  G d y b y  zaś z p o w o d u  d o m n ie m a ne go  
udziału  w  spaleniu paros ta tku "Carol ine",  aby 
j eden włose k  miał  spaśdź z g łowy Mac Leoda,  
poc zy ta nob y  to za j a w n e  w y p o w i e d z e n i e  w o j ­
ny  Anglii z s t rony  n a r od u  amerykańsk iego.  
Każ de  uczucie s t ronnicze  zginęłoby w t e d y  
w  ogó lnym  zapale wszys tk ich  kłęss naszej |u 
d r to śc i , a z sk u tk ó w  tegoż dla A m e r y k a n ó w  
p o z n a łb y  św i a t ,  ż.e Anglia jest u zbr o jo na  i g o ­
t o w a  pomśc ić  się sw e g o  własnego  h o n o r u  i po-  
kązać ,  Że h o n o r  ten za ruroddz ie lny  od bez­
p ie cz eńs tw a  s w y c h  p o d d a n y c h  i od z a c h o w a ­
nia ich od obelg i k r z y w d  poczytnie  “

Uz jgnn ik  N aw al  arid Mil i tary Gazet t e  za ­
p r zec za  wi eś c i ,  iż admi ra ł  Sir Je rzy  Co c kb u rn  
ojbejmje d o w ó d z t w o  floty na m o r zu  śrćdziern-  
n e m ,  -«flic jeszcze w  ty m  wz g lę d z i e  nie r o z ­
s t r zygn ię to ,  o f i ce rowie k tó r y m  d o w ó d z t w o  
to  poruczą ją ,  są a d m i r a ł o w i e :  Sir  Filip D u r ­
h a m ,  Sir ( i .  C o c k b u r n  i S i r  W i l l i a m  ( . a ge ;  
s ąd z im y ,  że ostatni  na jprędze j  je o t r zyma ,  Si r  
J a m es  G r a h a m , jak p o w s z e c h n i e  głoszą z o s t a ­
nie  >v gab inec ie  Beefa p ie rw s z y m  lo rd em ad-  
mir.aljcyi,  (t. j, mi n i s t r em m ar y n a rk i ) / '  G lo be  
zaś u t r z y m u je ,  że Xiążę Buck ingham uorosi ł  
S i r  K. Peei  aby go na liście k a n d y d a t ó w  
j?ko p ie rwszego  lprdą  admiral icyi  umieścił .

Tenże .dziennik p o w i a d a , , iż n i e m a  żadnego  
p o w o d u  w ie rz y ć  dz i enn iko w i  Morn ing  Herald,  
k tó ry głosi o pow ięk sz en iu  angielskiej stacyi 
morsk ie j  p rzy  b rzegach  A m e r y k i  pó łno cn e j ;  
S ir  C. Ad  am k tóry się tam udaje jako do-  
w ó d z c a ,  zabierze z sobą  d w a  okrę ty  l in iowe 
i f regatę P ique,  lecz te okręty  zastąpią inne,  
s t amtąd w r ó c i ć  mające.

S ły ch a ć ,  że u r zą d zo ną  została kom nn ik a r ya  
z ap om oc ą  p a r o w e j  żeglugi mi ęd zy  Z je d n o c z o ­
nymi.  a t ąna mi  la Plata a Anglią.

Na cześć admi ra ła  S to p fo rd  p r z yg o to w u ją  
t ak że  ś w ie tn ą  ucztę w  Tea t sched  T iu l e -T a-  
w e r n  w  L o n d y n i e ;  po  ob iedzie jaki mu  n ie ­
d a w n o  w y p r a w i ł o  miasto P o r t s m o u th ,  z a ­
p r os zo n o  go także na biesiadę do n a ;d aw n ie j -  
szej  części tego miasta w  1’or tsea ,  na której  
p r e z y d o w a ł  Si r  E d w a r d  C.odrington.  A d m i ­
ra ł  S to p fo r d  w  dziękczynnej  m o w i e  rzekł  
międz y  irinemi:  " W i d z ę  tu ba rd zo  w ie l u  w a ­
lecznych  o f i ce rów  i c y w i l n y c h ,  lecz jeżeli 
po jmuję  ducha czasu,  to w k r ó t c e  p rzyjdz ie  
dziel i ,  gdzie znikną fraki a ich miejsce zajmie 
pe łen  c h w a ł y  m u n d u r ,  pod k tó r y m  serce 
moje od lat 60 bije. M ó w i o n o  o czynach  b o ­
haterskich pod S t  Jean  d ’Acre.  T u  w in ie n e m  
ob ja wi ć  w d z i ę cz n oś ć  w a l e c z n e m u  przyjacie ­
lo w i  m o j e m u ,  S i r  Toma szo wi  Hast ings ,  za 
sys tem iaki w p r o w a d z i ł  vv ar tyl leryi .  T e m u  
sy s t e m o w i  nie mogły  się oprzeć  m u ry  Akry'. 
W s z y s ik i m  naszym m ł o d y m  m a r y n a r z o m  p o ­
w t a r z a m  a rmaty  i z a w sz e  a r m a ty ;  bez nich,  
przy jac ie l e ,  możecie  za łożywszy  ręye w  p o r ­
t ach  pozostać.  Dzięku ję  ws zys tk i m moi m to­
w a r z y s z o m  broni  za p r z y g o t o w y w a n e  mi  u- 
czty. P b y r n  ani jednego z w as  n ie widz ia ł  
bez  ręki  lub na kuli ,  lecz jeżeli do tego p rzy j ­
dzie,  to bądźcie p e w n i ,  iż ws ze lk i ch  do łożę 
s t a rąn,  aby w a m  z a p e w n ić  spokojność  w  b e z ­
p iecznych por tach."  W i a d o m o ,  że admira ł  
S to p jo r d  jest t eraz g u b e r n a t o r e m  szpitalu 
G re e n w ic h .

F ro s t  by ły  p rzy  w ó d z r a  c h a r t y s l ó w  w  
N e w p o r t ,  k tó re m u  karę śmierci  ria d o ż y w o t n e  
w y g n a n ie  z/nienioo.o,  w k r ó t c e  po p rzybyc iu 
s w o j e m  doi Au./rąli . i , dla zdolności  i dobreg o  
p o s tę p ow an ia  został  p r ze ło żo n ym  nad innymi  
w in o w e jc e m i .  Kilka miesięcy s p r a w o w a ł  on  
ten u r z ą d ,  lecz dnia j ednego u m k n ą ł  w r a z  
z drugimi .  O p a n o w a l i  oni statek p rzeznac zon y  
d> p o ł o w u  w j r i o r y b ó w  i mieli nadzieję d o ­
stać się na n im do jakiego okrętu  h a n d l o w e go ,  
k t ó ryby  ich zabrał  d o  E u ro p y  lub Ameryki .  
Z a w ie d z e n i  w  nadz ie i ,  po 2"  d n i o w e m  krą 
Żenię nad  b r z e g a m i ,  w y c i e r p i a w s z y  na j okro ­
pniejszy n iedos ta t ek ,  w róc i l i  do  H o b a r t t p w p  
i w y d a l i  się w ł a d z o m .  N a p r ó żn o  Fros t  na 
o b r o n ę  s w o ją  p rzyyvudz i i ,  iż zrnusjli go d 0
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w s p ó l n e j  u c i e c z k i ,  n i e  w i e r z o n o  m u ,  o w s z e m  
u w a ż a n o  za p r z e w o d n i k a  sp i sku  i w j  s i a no  
do  P o r t  A a r t h u r ,  m ie j s ca  s r oż sze j  ka ry .

W e d ł u g  na  n o w s z y c h  w i a d o m o ś c i  z N o w e )  
Z e e l a n d y i  p o d  d. 24. K w i e t n i a  o s a d n i c t w o  
n i e  w i e l e  w  P o r t  N i c h o l s o n  u c z y n i ł o  p o s t ę ­
pu .  K r a j o w c y  c z ę s t o k r o ć  n a p a d a ą  i r a b u j ą  
po s i ad ło śc i  o s a d n i k ó w .  W  E w a n s -  B ay  m i a ­
n o  o d k r y ć  z n a c z n y  p o k ł a d  w ę g l a  k a m i e n n e g o .

G a z e t a  d w o r s k a  z a w i e r a  u r z ę d o w ą  w i a d o ­
m o ś ć  o n a s t ę p n y c h  m i a n o w a n i a c h : S i r  H e n r ,  
P o t t i n g e r  r i a d i n t e n d e n l e m  angi e l sk i ego  h a n d l u  
w  C h i n a c h ;  W .  P i t ta  A d a m s ,  o b e c n i e  s e k r e ­
t a r z a  legacy i w  B o g o c i e ,  s e k r e t a r z e m  legacy i 
w  M e x y k u ;  K a r o l a  B a n d e r  k o n s u l e m  w  D ar -  
d a n e l l a c h ;  R o b e r t a  r t e n a r t  s p r a w u j ą c y m  in- 
t e r e s sa  i g e n e r a l n y m  k o n s u l e m  p rz y  r ze czy  po  
spol i t e j  N o w e j  R r e n a d y ;  A. S e p t u n s  W a l n e  
k o n s u l e m  w- K a i r z e ;  R o b e r t a  T a y l o r  k o n s u ­
l e m  w  B a g d a c i e ; U. T h o m p s o n a  C u r r y  k o n ­
s u l e m  w  O s t e n d z i e ;  R is / .a rda  R ian  k o n s u l e m
w  P a r a .  . ,

S i r  J o h n  H a r v e y ,  k tó r y  m a  z a m i a r  o d | e ch ac  
d o  N e u f u n d l a n d  j ako g u b e r n a t o r ,  w c z o r a j  
n i  i al p o że gn a l ną  n a r a d ę  z  m i n i s t r e m  osad  l o r ­
d e m  J,  Rus se l l ,

P i s z ą  z K a n a d y ,  źe  l o r d  S y d e n h a m ,  g e n e ­
r a l n y  g u b e r n a t o r ,  d n i a  14. L ipca  o t r z y m a ł  d e ­
p e s zę  o d  l o r d a  J o h n a  R uss e l l ,  o zn a j rnu j ącą  
m u  st ale  p o s t a n o w i e n i e  K r ó l o w e j ,  w z g l ę d e m  
u t r z y m a n i a  m i m o  n a j w i ę k s z y c h  k o s z t ó w ,  k r ó ­
lewski ch  w  K a n a d z i e  w ł a d z y ,  j a k k o l w i e k  to  
p r z y  o b s z e r n y c h  g r a n i c a c h  kra ju i p r z y  rrio- 
ź r i em s ą s i e d z t w i e  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w ,  n ie  
l a t w e m  b yć  może .

P a ro s t a t e k  P a n d o r a  p r z y b y ł  z w i a d o m o ­
śc i ami  z Indy i z a c h o d n i c h ,  d m i o s z ą c ,  iż g e n e ­
r a l n y  k ap i t an  K u b y  w y d a ł  e d y k t ,  na m o c y  
k t ó r e g o  w  p rz y sz ło śc i  ż a dn e  o k rę t y  do afry 
ka ńs k i c h  w y b r z e ż y  u d a w a ć  się n i e ,ma ją  , p r z e z  
c o  m a  się z a p o b i e d z  h a n d l o w i  n iewo ln ika ,mi .  
— Z  Ja roa ik i  d o n o s z ą ,  iż p r ze s i l en i e  h a n d l o ­
w e  p r z y c h o d z i  t a m  ku k o ń c o w i ,  r ó w n i e ż  
w i a d o m o ś c i  o ż n i w a c h  w  z a c h o d n i o  • i n d y j ­
s k i c h  o s a d a c h  są p om y ś ln e ,  _

A m e r y k a  ś r o d k o w a  rozdz i e l a  się na  o s o b n e  
p a ń s t w a .  P a n a m a  i V e r a g u a  og ło s i ł y  się j ako  
j e d n a  { rzeczpospo l i t a  \ S a lv a d o r  r ó w n i e ż
za  ich p o s z ł o  p r z y k ł a d e m ,  a z a p e w n e  uc z y n i ą  
t o  w k r ó t c e  N i c a r a g u a  i H on d u ra s .

P o t w i e r d z a  s i ę ,  ż e  w  Bo l i w i i  w y b u c h ł a  
n o w a  r e w o l u c y  a i ż e  Sa n t a  C r u z  • g ł o s z o n y  
s o s t a ł  p r o t e k t o r e m  lej  r z ec zy p os po l i t e j .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn i a  16. S i e r pn i a .

M i ę d z y  o f i c er ami  w z m a g a  się c o r a z  b a rd z i e j  
n i e s po ko j  i n i e z a d o w o l e n i e ,  m i a n o w i c i e  o d

c h w i l i  jak pozna l i  że  w y k o n a n e  z m i a n y  w  a r '  
m i i ,  są t y l k o  w s t ę p e m  d o  da l s zych .  Z m i a n y  
j aki e p an  A rg ue l l e s  na  d w o r z e  w p r o w a d z a ,  
o b r a ż a j ą  n a t u r a ln i e  i n t e r e s  w i e l u  z n a k o m i t y c h  
r o d z i n ,  a K r ó l e w s k i e  dziec i  użala ją  się m o c n o  
że w  o r s z a k u  ich  n i e p o z o s t a w i o n o  an i  j e d n ć j  
o s o b y ,  o b e c n o ś ć  k t ó r y c h  m o c n o  je c ies zyła .  
N o w i  naucz yc i e l e  o s i e r oc i a ły ch  k s i ę żn i cze k  
p r zy j ę l i  na s i ebie  t r u d n y  o b o w i ą z e k ,  w y g n a ­
n i a  z ich s e r c  w r o d z o n e g o  k a ż d e m u  c z ł o w i e ­
k o w i  uczuc i a  m i ło śc i  i bo  jaźni  rodzi c i e l sk ie j .
1 s z a m b e l a n o w i e ,  a na  ich czel e  k si ążę  O s u n ą ,  
z ac zy na j ą  ż ądać  u w o l n i e ń .  T y m c z a s e m  u d a ł o  
się o p i e k u n o w i  w y n a l e ś ć  d a m ę  w y s o k i e g o  
s t o p n i a ,  k t ó r a  g o t o w ą  b ę d z i e  z a j ą ć  m ie j s ce  
o c h m i s t r z y n i  ( L a m a r e r a  m a j o r ) .  W d o w a  m a r ­
g r a b i eg o  Be lg i da ,  g r a n d a  p i e r w s z ć j  k l a s sy ,  d a ­
m a  k t ó r a  od  p i e r w s z e j  m ł o d o ś c i  d a w a ł a  d o ­
w o d y  ob o j ę t n oś c i  s e r c a ,  w  sp o s ó b  g o d n y ,  ja­
ko  o c h m i s t r z y n i  s toi  na cze l e  n o w o  p r z e z  p a n a  
A rgue l l e s  u r z ą d z o n e g o  sk ł a du  d a m  d w o r s k i c h .  
R ó ź n i e ż  s ł a w n y  n a r o d o w ' y  t r y b u n  D o n  J o a ­
c h i m  Ma r i a  L o p e z ,  ó w  n i e z a c h w i a n y  głos ic i el  
r e p u b l i k a ń s k i c h  z a s a d ,  p o s t a n o w i ł ,  n a  z a p r o ­
sz en i e  p a n a  A r g u e l l esa ,  p r z y j ą ć  z n a c z n y  p r z y  
k r ó l e w s k i m  d w o r z e  urząd*

M a r o k a n i e  zda j ą  się b y ć  d o b r z e  ś w i a d o m e -  
m i  s t a n u  h is zpańsk i e j  m a r y n a r k i .  U z b r o j ą  on i  
w  L . a r r a rh e  bryrg w o j e n n y  o 18 dz i a ł ach ,  p r z e ­
z na c ze n i e  k tó r e g o  n i e w i a d o m e .  R z ą d  t u t e j s z y  
w i d z i  w* t e m  p o g r ó ż k ę  i w c z e ś n i e  c zyn i  p r z y ­
g o t o w a n i a  d o  z a b e z p i e c z e n i a  h i s zpa ńsk i e j  że-  
g lugi .

K l i m a t  tego lała t ak  jes t  z m i e n n y ,  że z w y k l e  
g o r ą c o  w  L i p c u  i S i e r p n i u  o d  ‘28 d o  34 s t opn i  
R e a u m u r a  d o c h o d z ą c e ,  w  t \ m  r o k u  w  k i l k u  
godzinach z 1‘2 na 33 zm i en i a  się s t o p n i ,  t a ­
kiej  p r z e m i a n i e  w i e l e  o s ó b  z t r u d n o ś c i ą  O- 
p r z e ć  się mo że .

II o 1 a n d y  a.
Z  H a g i ,  dn i a  18. S i e r pn i a .

B u d ż e t  p r z e d s t a w i o n y  s t a n o m  g e n e r a l n y m ,  
o z n a c z a  s u m m ę  w y d a t k ó w  w  r o k u  1842 
na  71,338,10 > z ł . , z aś  s u m m ę  p r z y c h o d u  na 
71,353,551 zł.

s ł y c h a ć ,  j e d n a k  n i e  z  p e w n o ś c i ą ,  z e  J .  K r .  
M o ś ć  h r a b i a  de  Nas sau ,  t e go  j es zcze  l at a  p r z y ­
b ę d z i e  d o  L o o .

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dn i a  17. S ie rpn i a .  

K a r d y n a ł  T o s ł i ,  n i e s p r a c o w a n y  w  u rz ęd z i e  
sk a r b n ik a ,  z a p r o w a d z i ł  pa ro s t a tk i  na  r z e c e  
T y b e r ,  m a j ą c e  u ł a t w i ć  s t ó sunk i  z N e a p o l e m ,  
Uiv i t a  V e c c h i a  i innern i  m ia s t ami .  R z e c z  ta  
t e m  w i ę c ć j  z a d z i w i a ,  źe  p r z e d  ki lką l a t y  rząd 
z e z w o l i ć  n a  t o  w y b r a n i a ł  się.
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Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
Z  N o w e g o  Y o r k u ,  dnia d i .  Lipca.

I zba r e p r e z e n t a n t ó w  w  W a sh in g t o n ie ,  z na ­
czną większośc ią  g ł o s ó w  pr zyz na ł a  s u m m ą  
p o t r z e b n ą  na w z m o c n i e n i e  fiuty stojącej  na 
b r ze g ac h  k r a j o w y c h .  M ia n o w ic i e  m a  być 
p o m n o ż o n a  l iczba pa r os ta tków .

Bii o ban ku  p rze sze d ł  w  senacie i jest na ­
dziej a źe p ieniężne interesa S ta n ó w  Z je dn o ­
c z on y ch  na t r w a l sz yc h  op ar t e  b ęd ą  zasadach.  
Bii o pożyczce  zyskał  za tw ie rd z en ie  o d  P r e z y ­
denta .

Rozmaite wiadomości.
J a n a  D ł u g o s z a  d z i e j ó w  po lsk ich ,  t ł u m a ­

czenia G u s t a  w  a B o r n e r n a n n a  zeszyt  szó ­
sty z a w i e r a  5J a rkusza i kończy  się z k o ń c e m  
Xięgi drugiej  Długosza.  Zeszy t  ten z a w i e r a :  
Ja n  X I X .  —  R ok  1009. Bo les ł aw zaczepiony  
p r z e z  J a r o s ł a w a ,  p r z e m a w i a  do  r y c e r s t w a  
i zwyc ięża.  Ł u p a m i  zbogaca  kościoły.  Ja n  
XX. —  1010. B o l es ł a w  zakłada k lasztor  B e ­
n e d y k t y n ó w .  J a r o s ł a w  z w y c ię ż a  S w a n t o p e ł  
ka.  Po  jego śmierci  dzierzy Xięs two  Ruskie.  
—  1011. J a r o s ł a w  zw y c ię ż a  Bretys łav\a  \ i ę -  
cia Po łock iego  i R e de d ę  Xięc iaKoszochorsk ie -  

o. — 1012. B o l es ł a w  pustoszy Saxonią .  P o  
an ie  X X . ,  Se rg iuszu  IV .  i Benedykc ie V I I I .  

P ap ie ża ch ,  J a n  XXI .  — 1013. Bo le s ł a w  po d ­
bi ja  Xiąźą t  pó łnocnych .  G o d y  Mie cs ł aw a  
a Ryxą .  —  1014. P op o n .  Sch isma.  H e n r y k  
II. w' Rzymie  k o r o n o w a n y .  Ma rce l ł i ,  Bi skup 
K r u ś w .  Ms i s ł aw X. 8 .  zw yc ięż a  po  d w a k r o ć  
J a r o s ł a w a ,  ale d o b r o w o l n i e  oddaje  m u  Xię- 
s t w o  Ki jowsk ie .  I zasł aw.  — 1015. B o l e s ł a w  
p r zy m u sz a  P r u s a k ó w  d o  ho ł du .  — 1016. 
W  czasie poko |u  p rzest r zega  s p r aw ie d l iw o śc i .  
M i e c s ł a w o w i  rod z i  się Kaz i mie rz .  —  1 rzęsie- 
n ie  ziemi.  —  1017- Bo les ław nie tylko sp ra ­
w i e d l i w y ,  a l e  i mi łosierny.  W s k a z a w s z y  na  
śmie rć  m ło d z ie ń c ó w  ło t ru jących  r o d u  sz lache­
ck ie go ,  u ła ska w ia  i ch za w s t a w i e n i e m  się K r ó ­
l o w e j .  —  1018. J a r o s ł a w a  go tu jącego  w y ­
p r a w ę  p r z e c i w  P o la k o m  zwyc ięża.  —  1 0 19. 
Ł a g o d n o ś c ią  u j mu je  sobie R u s i n ó w .  S t ra że  
pogran iczne .  — 1020. Bo les ł aw zbogaca  k o ­
ścioły.  Pau l in  I. Bi skup  Poznańsk i .  — 1021. 
B o l e s ł a w  zaopat ru je  st raże graniczne.  —  10..2. 
T ł u m i  b u n t  p r z e c i w  w i e r z e  chrześciańskiej .  
E m e r y k ,  K r ó l e w i c z  W ę gi e r s k i  umiera.  —
1023. G o r o p o n ,  Arcyb i sku p  K ra k o w sk i .  —
1024. B o l es ł a w  n az n ac za  Miecs ława nas tępcą.  
Cz u je  się bl iskim śmierci .  J e g o  po ch w a ły .  — 
1025 B o l e s ł a w  zas łab łszy i z w o ł a w s z y  P r a ­
ł a t ó w ,  P a n ó w  Pol sk ich i sy na  Miecs ława da je  
i m  d o b r e  r a d y .  P o c h w a ł y  B o l e s ła w a ,  B o ­

le s ł a w  p r z e m ó w i w s z y  po d w a k r o ć  do P a n ó w  
Po l sk ich  umie ra .  P o c h o w a n y  w  Poznan iu .  
Wielki  żal w szys tk ich  poddany ch. P o c h w a ł y  
Bo les ława .  H enr yk  I. Lesa rz  Niern.  umiera.  
M i e c s ł a w  K r ó l e m  Po l sk im.  P o ż a r  w  K r a k o ­
w i e .  K o n r a d  Cesarzem.  Be n ed y k t  po tę p io ­
ny.  — 1026. M ie cs ł aw  poskramia  Ru s i n ów .  
W  czasie pokoju  p rzest r zega  sp raw ie d l i w ośc i .  
Syn a  każe uczyć.  S a m  n ie  dosyć roz t ro p ny .  
Czes i -bun tu ją  się p r z e c i w  Po lakom.  — 1027. 
Bossu ta ,  Arcyb.  Gnieźń.  Lucyl iusz  I. ,  Bisk. 
S m o g o r z . ,  czyli W r o c ł .  — 1028. Bre t ys ł aw  
w y d z i e r a  P o la kom  M o r a w i ą .  — 1029. M iec- 
s ł a w  M o r a w i ą  pustoszy.  — 1030. Kra je  nie­
mieck ie  odpad a ją  S ta ros towie  koło rzeki 
E lb y  mien ią  się Xiążętami  udzielnymi .  —  1031. 
Z iemie pó łno cne  odpadają .  — 1032. M ie cs ła w  
z w y c ię ż a  P o m o r z a n  bun tu jących  się. Bela,  
X. Węg ie r sk i  celu | e w a leczn ośc ią .  Mie cs ł aw  
robi  go  z i ęc iem s w o i m .  Z tego m a łż e ń s tw a  
Ge jsza i W ł a d y s ł a w  Ś ty  Kró l  W ę g .  Ra che-  
lin Arcyb.  Krak.  —  1033. Miecs ław z p o w o ­
d u  w a d  w ie l o ra k ic h  popada  w  n ie naw iść  u 
swoic l i .  W e n a n c y u s z  Bisk. W ł a d y s ł .  J a r o ­
s ł a w  nas tępca Msc i s ł awa zw yc ię ż a  P ieczyń-  
g ó w  — 1034. Miecs ław dosta je  pomieszan ie  
z m y s ł ó w  i umiera.  P o r ó w n a n i e  jego z o j ­
cem.  J a r o s ł a w ,  X.  Ruski  s t aw ia  i zdobi  k o ­
ścioły i klasztory.  — 1035. Niezgody p rzy  
w y b o r z e  n o w e g o  Króla.  Be ne d y k t  IX. Be­
ne dy k t  1., Bi skup Pozn.  — 1036. Be zk ró le ­
w i e .  Po lacy  Rykszę i Kaz imie rza  w y p ę d z a j ą  
z kraju.  L e o n a r d  I . ,  Bi skup Sm og orz .  czyli 
W r o c ł .  P o  śmierci  Bo les ł a wa  i s y n ó w  jego 
B re t y s ł a w  Xciem Czesk im.  —  1037- N ie z go ­
dy d o m o w e  w  Kró l .  Po lak iem.  — 1038. Czesi 
w p a d a j ą  d o  Polski .  Ł u p ią  kościół  Gn ie ź n ie ń ­
ski.  Ś ty  S te f an ,  K ró l  V\ ęgierski  umiera.  P o  
n im  nas tępu je  P io t r  syn X. Burguńsk iego .  K a ­
z im ie rz  w  P ary żu  p r zyk ła da  się do  nauk .  Po­
c h w a ł y  jego W stępuje do klasztoru K lun ia -  
ckiego.  J a r o s ł a w  Polskę pustoszy.  Po Bossu-  
cie b ze ze p an  l . , Arc yb i sku pe m Gnieźnieńskim.  
—  K o n ie c  drugićj  xięgi D z i e jó w  Polskich.

D l a  g o s p o d a r z y  i o g r o d n i k ó w .  —- 
W  c h w i l i ,  gdy gąsienice z n o w u  wielkie  spu­
stoszenia po  o gr o d ac h  w a r z y w n y c h ,  a m ia n o ­
w ic ie  w  kapuście z rządza ją ,  nie o d  rzeczy  b ę ­
dzie  podać  do  w ia do m o śc i  publ icznej  d o ­
ś w i a d c z o n y  i d o ś w i a d c z e n i e m  k i l k a -  
k r o t n e m  s t w i e r d z o n y ,  a r az em  b a r d z o  p r o ­
sty sposób,  w y tę p i e n ia  tych  n ie p r z y j em n yc h  
gości .  — Z l e w a  się p r z e z  czas n i e j a k i  w  oso­
b n e  p r zyk ry te  nac zyn i e  p i e r w s z a  w o d a  od 
p ł ók an ia  ś w i e ż o  z ro b io n e g o  m a s ł a ,  k tó r a  z 
z  czas em n i e p rz y je m n eg o  b a r d z o  n a b y w a  za ­
pachu .  T ą  Wodą  skrapla jąc kapus tę od  gąs ie­
nic  n a p a s t o w a n ą ,  ł a t w o  ją ocal ić m o ż n a .
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( Z B o z m .  L w o w .)  —  R z y m .  — Widziałem 
w i e l e  c i e k a w y c h  rz e c z y  w  czasie  m e g o  p o b y ­
tu  w  R z y m i e ,  lecz  to wszys tko  p o r ó w n a ć  się 
n ie  da z uroczysto śc iami  w  w ie lk i  tydz i eń.  
W r a ż e n i e ,  jakie te uroczys to śc i  s p r a w ia , ą ,  p o ­
t rzeba umi eć  c z u ć ,  nie o p i s y w a ć ;  jednakże  
starać się będ ę  dać o nich | ak iekolwiek  w y o ­
brażenie.  W  w i l i j ę  w ie lk i e g o  c z w a r t k u ,  c i ­
snęl i  się c u d z o z i e m c y  i p ie lgrzymi  p r aw ie  z 
w sz ys tk i ch  k r a j ó w  chrześc i jańsk ich  do Waty ­
kanu ,  gdz i e  w  kaplicy ś w .  Syxta  ś p i e w a c y  
p ap iezcy  s ł a w n e  miserere  ś p i e w a l i .  Nazajutrz  
( w  c z w a r te k )  o d p r a w i o n o  tamże  solenne n a ­
b o ż e ń s t w o ,  po którero 0 | c i e c  ś w i ę t y  w  u r o ­
czystej  proce s s y i ,  do  grobu w z n ie s i o n e g o  w  
kaplicy ś w .  P a w i a ,  Pr zenaj świę t s zy  Sakra 
i r e n t  zan iós ł ,  pr z y c z e m  ośm iu  b i s k u p ó w  w  
szatach pon tyńka lnyc h  baldachin niosło,  t o -
c z ć m  cały t łu m  ludu w y sy p a ł  się na plac svy. 
P i o t r a ,  dla  o t r zy m an ia  t a m że  b ł o g o s ł a w i e ń ­
s tw a  od  namies tnika Chr ys t us a  Pana.  Wszyscy 
zwróc i l i  oczy sw oj e  ku al tanie bazyl iki ,  k tóra 
d la księcia a p o s t o ł ó w  jest p o św ię c o n a ,  a skoro  
Ojciec ś w ię ty ,  o toczon y  ka rdyn a łam i  i b i sku ­
pami  się ukazał ,  niezl i czone m n ó s t w o  ludu u p a ­
d ło  na ko lana,  o z w a ł y  się m u z yc z n e  chóry  
papiezkiego w o j s k a ,  k tó re na  placu W p a r a ­
dzie s t a ło ,  oraz  h a r mo ni jny  odgłos  d z w o n ó w  
po ł ączony  z p o n a w i a n y m  g r z m o t e m  dział  z 
za mk u  sw .  Piot ra .  Po  ch wi l i  umilk ło  w s z y s t ­
ko ;  j eden  z k a r d y n a ł ó w  o d m a w i a ł  g łośno  
C o n f i t e o r ,  p o c z ć m  Ojciec  św ię ty  podniós ł szy  
s w ą  p r a w i c ę ,  t r zyk ro tn ie  mias to i z i einiokrąg 
p o b ło g o s ł a w i ł .  f o k o r a  i sk rucha  ogarnę ła  
w sz y s tk ic h ,  ł zami  zalały się oczy.  P o  ot rzy-  
m a n e m  b ł o go s ł aw ie ń s tw ie  za raz  uda ła  się m a ­
sa c u d z o z i e m c ó w ,  p ie lg r z y m ó w  i k ra j ow có w'  
d o  katedry  ś w .  P iot ra ,  a b y  u roczystośc i  o b ­
m y w a n i a  ó ó g  b y ć  ś w ia d k ie m  Ojciec świę ty  
U m y w a ł  sarn nogi  t r zynas tu  bia ło  u b r a n y m  
ks iężom ró żn yc h  n a r o o o w ,  poczt  m je ob ta r ł ­
szy u ca ło w ał .  A m b a s a d o r o w i e  aus t ryaeki  i 
f i an cu zk i ,  t y m c z a s o w y  ka r dyna ł  Camer lengo ,  
kapi t an  gw ar d y i  szwa jcar skiej  i p ropagandy ,  
ma ją  p r a w o  m ia n o w a n ia  każdą razą tych  Księ­
ży, '  międ zy  k tó ry m i  obecn ie  koptyjski  ksiądz 
z K a i r u ,  Melchi ta z L ib a n u ,  d w ó c h  u c z n i ó w  
pr o pa ga n d y  i inrn księża ze W s c h o d u  się zna j ­
do wal i .  P o  sk oń c zo ny m  ob rzę dz i e  u m y w a  
nia n ó g ,  Je g o  Ś w i ą to b l i w o ś ć  dał  każdemu z 
n ad m ie n i on y ch  księży złoty mt-daf,  na k tó ry m 
z jednćj  s t rony  Zb aw ic ie l  n a s z , u m y w a j ą c y  
ap os to ło m nog i ,  a na d rugie j  s t ronie popiers ie 
-Grzegorza XVI.  jest w yb i t e .  Po tym u r o c z y ­
s t y m  obrzę dz ie  w sz y s c y  obecni  udali  się do 
sali nad  przysionkiein kościoła św .  Piotra,  
gdzie Ojciec  św ię ty  p o w y ż s z y m  t rzynas tu  k a ­
p ł a n o m  do  stołu  us ł u g i wa ł ,  p o d a w a ł  p o t r aw y ,

a p o t ć m  im ręc e  u m y w a ł .   ̂ Na  w i d o k  tej 
chrześeiańskiej  p ok o r y  i miłości  p o w s z e c h n e ­
go ojca Chrze śc i j an ,  w ie l u  z obecny ch  zalało 
się łzami .  — Pod  w i e c z ó r  ś p ie w a n o  z n o w u  
mi se re r e  a po zachodz ie s łońca rzymsc y  ksią­
żęta i księżne r zy m sk ie ,  za p rz yk ła d em  Ojca  
ś w ię te g o ,  u m y w a l i  nogi  uboższym p ie lg rzy­
m o m  i p ie lg rz y m k o m  w  gospodz ie  del la Sanc -  
tissima- l ' rinitta de ’pellegrini.  P om ię d z y  ksią­
żętami  był D o m  Migue l ,  a między  księżnemi 
k r ó lo w a  w d o w a  po k rólu sardyńskim.^ —  
W  wielki  pią tek p a n o w a ła  na jwiększa  cisza 
w  ca łem mieście.  J ego  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  w y ­
stąpił  w  c z a r n y m ,  k a r d y n a ło w ie  w  f iole to­
w y m  ornac ie  w  kapl icy ś w .  Syx ta ,  gd z ie  po  
o d śp ie w an iu  passyj ,  uczczen ie  Śg. Krzyża  n a ­
stąpiło.  Ojciec  św i ę t y  zrzuci ł  z siebie o b u ­
w i e  i klękając po t r zyk ro ć  p r zed  k r z y ż e m ,  u-  
c a ło w a ł  go ze łzami  w  oc z ac h ;  po  n im uczy ­
nili toż samo k a r d y n a ł o w i e ,  biskupi  i t. d.

( Dokończenie nastąpi.)

Teatr miejski-
W  niedzielę dnia 5. W r z e ś n i a :  „ W ł a d y ­

s ł a w  II. i Bo l es ł aw  k ę d z i e r z a w y , czyli O s w o ­
bo dze n ie  P o zn an ia . “  Wie lk ie  h i s to ryczno-  
scen iczne dzieło w  3ch  aktach p rzez W.  
c h o w s k i e g o  z dz i e jó w  n a r o d o w y c h  polskich 
o rygina lnie  nap i san e ,  z św ie tn ą  i okazałą  
w y s t a w ą .

O B W IE S Z C Z E N IE .
C el em  za ła tw ien ia  s p o r ó w ,  zach odz ąc ych  

p rzy p r zed aży  zboża  w  mies iącach  W r z e ś n i u  
i Paźdz ie rn iku r. b.  J J P P .  kupcy  E .  A Murik,  
J ó z e f  M a r euse i L u d w i k  B r u m ,  a rb i t r ami  
obran i  zostali.

Z aw ia do m ia ją c  o tern Pu b l i c z no ść ,  n a d m ie ­
nia s ię ,  iż Ko mm is sya  arb i t r a lna  jak do tąd tak 
i nada ł  w  dniach  t a r g o w y c h  od 1 t tej  do l e j  
godz iny  p o łu d n io w e j  w  lokalu D y r e k t o r y u m  
policyjnego zg ro ma dz on ą  będzie.

Poznań°, d n ia  1. Wr ześn ia  1841. .
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozos tałością  zm ar łe j  tu  w  P o zn an i u  

dnia 18. G ru d n i a  1884. Krys tyny  G w i l h e l m in y  
Bogumi ły  h r e t e r  z d o m u  V\ ernicke,  zony re- 
de ryka  Dan ie la  F r e t e r  Badzc y  m e dy cy ny ,  
i n ad  pozostałością w s p o m m o n e g o  ,ej m a ł ­
żo nka ,  k tó ry  dnia 2. S ie rpn ia  1837- U w ó d  
w  W a r m b r u n n  u m a r ł ,  o t w o r z o n o  dzis p r o ­
ces snadkowo- l ikwidacy jny .  .

T e r m i n  do  podan ia  w sz y s tk ic h  p re tensy i
w y z n a c z o n y , prz ypa da  - u a i s A l  r

n a  d z i e ń  12.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 1 .  r.



t> godzinie lOtćj  p r ze d  p o łu dn ie m  w  Izbie 
strjon tuteszego Są d u  p r zed  Ur.  S c h u l t z ,  As- 
ses so rem Sądu  G ł ó w n e g o  Ziemiańskiego.

K t o  się w  te rmin ie  ty m  nie zgłosi ,  zos tanie 
za ut r ącającego p r a w o  p ie r w s z e ń s t w a  jakieby 
m ia ł  uz na ny  i z p re tensyą  swo ją  li do lego 
od e s ła n y ,  co b y  się po  zaspokojeniu zg łoszo­
n y c h  wierzyc ie l i  pozostało.

P o z n a ń ,  dn ia  17. Maja 1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i .

P O Z E W  E D Y K T A L N  Y.
N ie w i a d o m i  sukc ess or ow ie  lub k r e w n i  na j ­

bliżsi w  Z i e l ą t k o w i e ,  p o w i a t u  O b o r n i c ­
k ie go ,  w  dn iu  17- Maja 1839. r o k u  zmar łego  
E k o n o m a  U r .  B o g u m i ł a  B e k i e r s k i e g o  
w z y w a j ą  się ninie jszem,  aby się w  przeciągu 
9ciu  mie s ię cy ,  a najpóźniei  w  t e rmin ie  na 

d z i e ń  3.  L u t e g o  1 8 4 2 .  r o k u  
p r z e d p o ł u d n i e m  o godzinie 9tej p r zed  W n y m  
A r e n d t ,  Radzcą  Sądu Z iemsko - miejskiego tu  
w y z n a c z o n y m  do legi tymacyi  stawi l i  i p o t r z e ­
b n e  d o k u m e n t a  do tyczące się ich legi tymacyi  
d o  akt  złożyl i ,  gdy w  razie n ie s t awien ia  się 
ich pozos ta łość  jako bezdziedz iczna f iskusowi  
p r z y są d z o n ą  będzie.

R o g o ź n o ,  dnia 8. K w ie tn i a  1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

B r o w a r  domin ia lny  w  C z e m p i n i e  z m ł y ­
n e m  do ś r ó to w a n ia  i wsze lk i em i  do  t ego  na- 
l eżącemi  sp rzę tam i ,  jest  od  dnia 1. Paź dz ie r ­
n ika  r. b. do  w y d z ie r ż a w ie n ia .  W y z n a c z o n y  
t y m  k o ń c e m  jest  t e rm in  n a d z i e ń  17.  W r z e ­
ś n i a  r, b . ,  na k tó r y  zapraszają się ninie jszem

osoby  do dz ie rża wien ia  ocho tę  mające.  Bfiż- 
sze w a r u n k i  każdego czasu p rze j rzeć  m o ż n a  
u  t amecznego  u r zę d u  gospodarczego .

R ó w n i e ż  znajduje się t amże  do  sp rzed an ia  
ok o ło  1500 sążni k a r c z o w e g o  d r z e w a  o l szo­
w e g o ,  tudz ież  s u r o w y  len p r ze dn ieg o  gatunku .

D o m in iu m  zame k  Cz em pińsk i ,  d. 2. W r z e ­
śnia 1841.

W i n k l e r ,  ekono m.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  31. Sierpnia  1841.
bto- Na pr. kurant

P «PrC. papie- J  goto-
rami | wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 104*, 10344
Pr. ang, obligacye 1830. , . . 4 10144 l o i { 5
Obligi prerniow handlu morsk. -- 795 791
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 31 1021 1024
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 34 — —
Berlińskie obligacye miejskie , 4 1031 1034
Królewieckie dito . . — — —
Elblągskie dito . , 34- too •39|
Gdańskie dito w T . . « . . 48 _
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34 1021 —
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 106 1054
W schodnio - Pr. listy zastawne . 34 1035 1021
Pomorskie dito • . 34 103|

102',
102*

Kur- i Nowomarch. dito . . 34 —
Szląskie dito . . 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

34 1024 —
wej - Marchii . ■ . . . , — — j—

__ 211 —
Nowe dukaty . . . . . . — — —
Frydrychsdory . . .  . . .  
Inne monety złote po 5 talarów .

— 134 13
— 84 7JDisconto . . . . . . .  . — 3 A

W  niedzielę dnia 5. W rześnia 1841, r. 
będę mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 27. Sierpnia 
aż do dnia 2. W rześnia 1841.

Nazwy kościołów
przed południem. po południu.

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.chło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

W  kos'ciele katedralnym X Kan. Żabczyński __ 2 1 4 1
W  koś. farn. S.Maryi Magd. - Mans, Grandke -- 2 1 1 1 —
S. VVojciecha . . . . - Mans. Duliński — 2 2 1 2 1

Dnia 8. W rześnia . . 
W  kościele Sw. Marcina

tenże 
-  Prob Kamieński _ 5 1 2 1

Dnia 8. W rześnia . . 
Grnina niemiecko-katolicka

tenże 
- Pawelke - Pawelke

Dnia 8. W rześnia , . 
Dominikanów . . . .

tenże 
- Scholtz

tenże

Dnia 8. W rześnia . . 
W  klaszt. sióstr miłosierdzia

- Stam
Kleryk. Amman 
Superint. Fischer

___ _
W  ewanielickim S. Krzyża Pastor Friedrich 4 9 1 3 —

Dnia 8. W rześnia . . 
W  ewanielickim S. Piotra

Pastor Friedrich 
Kandydat Jahner _  . - -

W  kościele garnizonowym Past dyw. Simon — —— 1 ' i

Ogółem . 1 15 14 4 12 4


